
Cena 5 zł •. Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. :Qlaczego 
denerwuią 

·'Nominacja Marszałka Rolcosowslciego 
psuje szyki wichrzycielom, podżegaczom 
wójennym i fabrykantom prowokacji. Jest 
przekreąleniem wszelkich prób dywersyj
nych w przyszłości, oznacza polcrzyżowa
nie wszelleich dalszych planów i stąd Tcrzyk 
i zgrzytanie zębów z wściekłości. 

Imperialiści niczego nie mogą wybaczyć 
Mar.szalkowi Rokosowskiemu.. Ani tego. 
że z robotnika został wspaniałym dowód-

1 cą, który gromił hitlerowskie pul.ki na ty
lu frontach ostatniej wojny, ani tego, że 
jest Polakiem, a zwłaszcza tego Mu nie -
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„Z d . . '' o siecz~. 
Anglosasom • 

m ·1eszD.\ą 
• szyki w zachodnich Niemczech 

\V Paryżu za.km1czyła się konferenr.iP. I I\"l.1 dobne poinformmva.ne twierdzą 
ministrów spr>a1w zag-ra.niczn~'rh. -1 :i:e i<'rln::t z gtó\\1nych spraw, .i·a.kie oma
USA, Wielkiej Brytainjj i F:·a11rji. .TcRli · wia.li tn:ei ministrowie, była sytuacja 
chodzi o przedmiot narari i o ~.-h wy-I która powstała w zwiQ.zku z utworze· 
nik~, komu.·nikat. opPrui.e og_óln.il<•1wv1:ii I nie.m ~iemieck1ej ~epubliki. Demokra
sfo1mułowa.niam1, wspom111.aJąc, zr> tyc7.nnJ. Z z.aeho·drnego Berlina nadcho· 
przedmiotem konferm1cii h~'la m. in r!za. wiarlom-0ści, że w carych Niemczech 
f'praw.a Ni~~:.?· . z~~~r~&~_;,!J zauważyć silne za-

O'\tVe zbrodnie titovvcó"VV 
na pograniczu Bułgarii 
stwierdzili, że dnia 20 października br. we 
wsi Rakita funkcjonariusze UDB (policja 
Rankovica). zamordowali 10 o&ób spośród 
mieszkańców okolicznych wsi. 

Funkcjonariusze UDB rozszerzyli fałszy 
wą wiadomość, jakoby ludzie ci usiłowali 
nielegalnie przekroczyć granicę, uciekając 
z Jugosławii do Bułgarii. Również 20 paź
dziernika władze jugosłowiańskie areszto
wały około 80 osób z różnych wsi powiatu 
carybrodzkiego. Wszystkich aresztowa
nych _wywieziono na roboty przymusowe. 

interc.;;owanie i stały wu-ost pop !aa'· 
nosc1 rzą,du Demo1k!·atycz.nych Niemiec 
Tego rodzaju niepożą,dane dla imperia
ii«tów objawy wnvo!ują. wi·e.Ud nie·J>O
kó.i w kołRch rzl}.dzących zachodnich 
p•ań~tw okupacyjnych. 

Min. Aches&n. 

Sytuacja i nastroje 
w zach-0dnich Niem
czech nie dają sp-0-
koju szczególnie 
mi.n Achesonowi. któ 
ry natychmiast po0 
za kończ•eniu konfe
rencji opuścił Paryż 
udają,c się samnlotem 

1 
do Frankfurtu nad 
Menem. 
Przybył on tu 11-go 

b.m. i p.rzepN'.l'Wadzi 
konferencje z t. zw 

wysokim komisarzem mocarstw zachod 
nich - Mac Cloy'em. 

Jest ma.cno wą.t]'.)liWe, czy osobista 
„odsie·cz" min. Achesona w Niemczech 
r,a.chodnich zdoła w czymkolwiek zmie
nić sytuację„. 

FRA~CO - 'I'!TO 

dCbrana para Krai podChwyłuie a.p 

mogą wybaczyć, że stanął na czele Wojsl~<t 
Polslciego, że stanął na straży granic pol
:;kich nad Odrą i Nysą. 

Cóż teraz powiedzą swoim agentom za
chodnia - niemieckim, różnym Heussom i 
Adenauerom, którym przyrzekali rewizje 
granic za cenę mięsa armatniego? Cóż im 
mogą powiedzieć, kiedy reakcyjna prasa 
zachodnia-niemiecka sama nie może ukryć 
faktu, że nominacja Marszałka Rolcosow
skieg0 stanowi ostrzeżenie dla niemieckich 
rewizjonistów oraz psuje szyki anglo-ame
rykańskim protektorom niemieckich s.w
winistów. 

Jakże ich pocieszą, kiedy nawet organ 
brytyjskich władz okupacyjnych zmitszony 
jest melancholijnie przyznać, że nominacja 
Konstantego Rolcosowskiego na Marszałka 
Polski, oznacza wzmocnienie granic na 
Odrze i Nysie. Ba. sam „Times" zmuszony 
jest stwierdzić, że nominacja Marszałka 
Rokosowskiego - (przyp. red.) oznacza 
dla Polaków jeszcze bardziej skuteczną 
gwarancję trwałości granicy nad Odrą 
i Nysą. ' 

Armia Ludowa 
zbliża s•ę do Częog-Kingu 
Według dOniesień kOrespondentów 

amerykańskich, chińska Armia Ludowa 
Odległa już jest tylko o 150 mil od 
Czung-Kingu, w którym panuje p~płOch 
i przekOnanie, że IOs miasta rozstrzyg
nie się w ciągu kilkunastu dni. czung
King jest Ostatnim większym miastem 
kOntynentalnym, które pazostało ~tyci? 
czas pOd władzą Kuo.mfntangu.. 

I ·Utników 
Prasa bułgarska donosi o nowych zbrod 

niach titowców na pograniczu jugosłowiań Chorzowska Wytwórnia Konstrukcji Stalowych da Państwu 200 miłionów zło:ych 
ska-bułgarskim. Podobnie, jak załoga Hajduckich Za-1 darcze dla zapewnienia planOwi 6-letnie ziomie gospocla.rczym. W zr()lzumi-eniu 

Chłopi bułgarscy, przybyli z Jugosławii, kładów Hut!1iczych, załog.a Chorzow- mu jak najpomyślniejszych warunków że nasze za.pasv materiałów produ.kcyj
a mianowicie z okolic Carybrodu, zgodnie skie.i Wytwómi Kml.Strukcji Stalor,vych realizacji. nych i pomocniczy-eh dla utrzymani·? 
„ ... „„ ... „ ... „„„„ ... „„ ... „„„ ... „„ ...... „„„„„„ ... „„„„ ... „„ ...... 110 podsurnowaniu dotychczasowych Wśród -powsizechnego entuzja,7,mu za- ruchu są. za duże \V stosun·ku do potrzeh 

Coraz szerzej . . . 
rOZ'NliO s_rę 

współzawodnictwo 
Za przykładem Bielska i Lodzi, do 

Komitetu Głównego Współzawodni
ctwa Pracy zaczynają napływać zgło
szenia od fabryk przemysłu wełniane-

osi~ięć w zakresie wykonywania p.Ja- łoga przyjęła rezolucję, w której zob<>- - P·Oistanawiamv zmniejszyć je o 1S3 
11ów p·rO<dukcy.inych i OS'Zczędnościo- wię.zuje się przez pOnłęb!.enie współza- mil. zł. a zapasy materiałów przeznacza 
wych, rozważył·a mt1żliwOści wygospO(la- WCdnictwa i racj°'naliacji Oraz jeszcze nych do upłynnienia -:-- o 39 mil. zł. 
t1>wanJa nowych poważnych sum. Za bardziej wnikliwe rozpracowanie plam1 W zakończeniu rezolucji robotnic~· 
podstawę służyła prz.cprow.adzona w oszczędnOściOwego - przekroczyć prze- stwierdzają.: „zdając SCbie sp!'awę z te. 
zakładzie a.keja społeczne.i kontroli re- widziane na rOk bieżęcv Oszczędności. go, że wróg klasowy nie ś1li. postan.<l· 
manentów i gospDdal'ki materiałmv~.i- „Postanawiamy - czytamy w rewlu 

1 
wiaw wzmóc nasza czujn-Ość i zwal

Pod uwagę wzięto przyśpieszenie cy- cji - wykorzystać wszystkie rezervyY I czać z cał~ bezwu!!łdnOści'ł wsze''~fo ~"'' 
kłów produkcyjnych Oraz Obr01ów ma· materiałowe i produkcyj1ne, aby utrzy- jawy marnotrawstwa i szkotln.ic!wa 
teriałami produkcyjnymi, pOmOcniczymj mać nasz z.aikład na jak naiwyższym nr G0spOdarczagO". 
i wyr<>bami gO•fowymi. 

Robotnicy zoibowiazali się, do wygosTJe 
da.r<J1Wa1nia i zwolnienia dla celów gns-

go z prow'incji. pOdarki państwowej poważnej sumy 
I tak Tomaszów Mazowiecki zamel- znannie przekraczającej 203 mil. zł. 

Chińskie linie lołn~cze 
dowal o utworzeniu 31 zespołów naj- , • Uchwałę załogi poprzedziły przemó-
wyższej jakości, które z dniem wczo- wienia przed$ła.wiciela rady zakłado- przechodzą w ręce rządu ~udo'V11ego 
rajszym stanęły do pracy w ramach we.i, o:b. Niemca oraz sekreta.rza za:kła- Agencja Nowych Chin donosi, że personel 
konkursu próbnego na miesiąc listo- dowej orga:niz.acji podstawowej PZPR dwóch największych pasażerskich linii lotni-
pad. Zespoły te czynne są w następu- oib. Skrzyp~yńskiego. Mówcy J>Odkre- czych, liczący 4 tysiące osób, stawił się do 
jących fabrykach: W PZPW nr 21 - ślili, iż na pr-0gu realizacji 6-letniego dyspozycji chińskich władz ludowych. Dyrek-
12 zespołów, PZPW nr 29 - 10 ze- pl.anu budowy fu11d.arnentów socjalizmu torzy obu towarzystw lotniczych Liu Czin-Yi 
społów, PZPW nr 28 - g zespołów. należy c:t:crpać z bonatvch dOświadczei? i Czen Czo-Lin udali się samofotem z Hong-

(w) Związku Rad.F.ieckiego i wykorzystać Kon&'lłt do Pekinu i oświadczyli, że rząd kuo-
~~::::::::::::::::=:=::=::::::::::::::::::::::::::::::~.::,lV~~t~e .• r_w~y~p-r_o_d_u_k_c_y_j_n_e ..... ł~g-a_sp_o_-__ m __ in_t_aMn_g_o_w_s_k_i _c_h_c_ia_ł __ z_m_u_s_i_ć __ ic_h __ d_o __ eww_a_k_u~a-

W "'vyobraźni imperialistów: 
• • w1alowy trusi lomowy 
miałby zastąpić kontrolę międzynarodowq 

W komisji politycznej ONZ toczyła się w 
dalszym ciągu dyskusja nad sprawą między
narodowej koT1troli energii atomowej. 

Delegat Stanów Zjednoczonych wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którym wychwalał 
amerykański plan kontroli, twierdząc, że je
dynie ten plan może mieć praktyczne znacze. 
n"ie. 

Delegatowi amerykańskiemu wtórował przed 
stawicie} Wielkiej Brytanii Cadogan. 

Przedstawiciel Związku Radzieckiego Malik 
podkreślił, iż delegat brytyjski wy,pacza cał
kowicie istotę sprawy twierdząc, że propozy
cje radzieckie nie dadzą się rzekomo zastoso· 

W kómisji energii atomowej i w innych or
ganach ONZ zasiadają przedstawiciele 
państw całkowicie opanowanych przez blok 
amerykańsko-brytyjski. Państwa te są ściśle 
związime ze Stanami Zjednoczonymi przez 
agresywny pakt północno-atlantycki i przez 

Kobiety 
• pracu1q 

wać w prakytce. Malik podkreślił z naciskiem, W 
że propozycje radzieckie są zupełnie realne i budownictwie 
że są stale odrzucane jedynie ze względów 
politycznych. (patrz strona 2-ga) 

-

tzw. pakt panamerykański, który również jest 
sojuszem wojskowym. Nic więC' dziwnego, że 
taka większość uchwala jedynie rezolucje do
godne dla Stanów Zjednoczonych. Nie ulega 
wątpliwości, że taka sama sytuacja wytworzy 
łaby się w projektowanym przez Stany Zjed
noczone międzynarodowym truście atomowym. 
Przedstawiciele państw, związanych sojusza
mi militarnymi z USA uchr-aliliby jedynie re 
zolucje dyktowane przez amerykańskie koła 

rządzące. 

Oto faktyczne powody - oświadczył Malik 
- wskutek których plan amerykański jest nie 
do przyjęcia dla państw, ceniąqch swa niezależ· 
ność i suwerenność. 

cji personelu i wszystkich urządzeń na For
mozę. 

Uważamy - stwierdzili dyrektorzy - że li 
nie lotnicze należą do państwa i wobec tego 
wraz z całym personelem stawiamy się do dys 
pozycji Centralnego Rządu Chińskiej Republi
ki Ludowej. Od dnia 10 listopada wszelka 
komunikacja z obszarami zaJętymi przez woj 
ska kuomintangowskie zostaje przerwana. 

Wszystkie samoloty należące do obu linii 
lotniczych znajdują się już na lotniskach 
Chin Ludowych. 

OYJ3 
pokojowa w Par'-· Żu 

W piątek po południu odbyła się w Paryżu 
potr!ma manifestacja h. Kombata;itów i człon
ków Ruchu Oporu, połączona z pochodem wzdłuż 
Pćl Elizejskich do grobu Nieznanego Żołnierza na 
Placu Gwiazdy. Pochód otwierała orkiestra woj
skowa, za którą na wózkach posuwali się i.nwali
clzi z obu wojen świRtowych. Za stowarzyszeniem 
wdów wojennych postępowała Francuska Unia b. 
Kombatantów, Republikański Związek h. Komha
llmtów ze sztandarami, więźni-0wi'! polityczni w 
posiastych ubraniach z niemieckich obozów ke>n 
ccntracyjnych, h. jeńcy wojenni, wolni strzelcy 
i partyzanci, rodziny rozstrzelanych itp. . 

Na trasie pochodu skoncctrowano z1111czn~ ilość 
1•olicji, która nie zdołała jednak szkodzić sponte 
uirmym <lkrzykom tłumu widzów: „Pragniemy 
pokoju! Prec;i; 1 hanielma woina w ViP.tnamiel" 

• 



• 
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• 

ustępują koleA"om 
• zarobkach nie swym w pracy I w 

Wzrastające z rOku na rok za~otrteb<lwavie przemysłu budOwlanego na Po czterech tygodniach siz'kolenia r<:>. 
zObotników, ezyni ccraz bardiiej aldualuę. Stlrnwę zatruftni2nia w bu- poczęfam pr&cę już jako tyrnk.arka w 
cłOwnic,łwie kobiet 3-os>0bowym zesp-o,le ko•biecym. Takich 
. W zwiąiztku z tyiu dyrektor depar-iamen!u zatrnd.nienia Ministerstwa Bu- zespołów sitwor;mno kilka„ Podjęły one 

d0 wnfotwa łinż. MichO'łek uct<idił wywiadu na temat zatrntlnfonia kChi~t między ~bą współzawodnichvo P·raicy. 
w przemyśle buciOW!anym. Dzi~• dzię•ki r.d·obytym umieiętno&cfoT1 

R>Oik bfieżący .ies•t Nl'kic,m · p•rzelomo- - Pracę rozpoczęlam ja.lw pomocnic<n 1 w~półzawod:nictwu, z.aro]Jki mo1.ie wyno 
Wym w bwdiOWlnictwie, jeśli chod·zi o pr-0 w mag-azynie budowy - mówi <llb w~' "ZIJ. ok. 7 tys. zł. tyg-.odni.owo. 
blem zatrudnienia ko·biet w te.i gałczi ~·odm. · To, oo zan: hiałam tam, t. j. oiko- Pokorhałam swo,ie pr:acę, ho jest om 
p!l"zemYISłu. Dotąd m.y.ażano. iż na budo- ło 2.300 z.ł. ina tydzień. z trudno·ści:J, wv bardziei cirtlrn>va od poprzed1ni.ej, jednr 
wie kobieita moż,e je.dynie w:vlwnywa.ć I starcz.aiło na utrz~'ntanie mo·i·e i me,w cześnie dla kobiety wpełnie odipowied· 
maiło z1niaczące Pl'aic·e pomornicze i· e; te- I dzie1'ka. Niestety, nie postaci.!:ljąr ża,d- nia. Poczatkowe obawv nas;zvcb kole 
go względu zaitrudrniano jedynie mi:lfr nych kwalifikacji zawodowych, nie mo g6w-murarzy o jaJw!:lć i szY'hk.ość ro1tw 
maJi!1v ich od:ootek. Pmcę kobiety lekce- g'ła.m m~·i;r,,ć o ~vię.k><zyr.h zaNYhk·::tch. przez nag wylwnywanej, rozwiały 1; 
w:ażono, u:w:a,żają.c za niemo·żliwe powie- · W, maju br. na terenie nasze.i bud·oo· wobef' efektów nas,ze.i pI·arcy. 
Nenie .ie.i p<aw1a:żnie.iszych i s.amodzie:l - zorganizowa,no pi0,rw·!=.Zy kurs ty•nkarek 011. Wysocka. pomimo iż w swym z.a-
n~rich funikc.ii. Olbecnie ten s111.n rze.czy Bez rlndli namysłu zi?,·łosiłarn się, l'D".l' wodzie pr.acuir rlopiero ~ miesięcy, br:
z.asadnfozo się zmienia.. Ministerstwo Bu 

1 

miei1;1.c. ii ·.rv tein s•po,só1h zdrnhęclę potrzer l::i już ur:l7ial w hurlowie jednego z szyl; 
doW'Ilicitwa W 1S1Pólnie z Ministerstwem ne ~wa,lifi~acie, które umożliwi~ m lwśriowcóvi. W7.tl'Osrnn:vch na tere1fr 
Pracy i Opielki 8połec1zne.i opracowało wię.ksze• zaroihki. · nsirri'fl :vrura.nó'w. 
wykaz robót, rp,rzv których mo·gą. być za' ~ ....... ~-·-"-----~-~--------~,.,..,,,,. • ------·~· --~~~~"""""' 

~~~r;~~k~~~~~;~. ~ih~~;'c~~t~~kr~: ~~ 1: Kra1· Ył~ta ar!;z1~łka Ro~<OSO'?fl~!,~e,o 
sługa niekłóryeh m~szyn budOwlanvch '~ 
a naJWet tynkail'Stwo. z. całego kraju napływają . wiaclomoś~i o ryzmu i wykuwaniu granic Polski na Odrze 

PrzeszkolOllle na S"Pecj~llnych kursaich ! pode3;n~wanych pr_z~z . robotm~ow uch w ? :;, !h; Nysie - syn p1·oletariatu polskiego". 
koibiety dziś już pracuja w tyeh właś:nie l wyrsza1ąc_ych r::dcsc z faktu, z~ na cze.le WoJ 
zawoda,cli ,..,.., wiel·u bnd:Owl"ch efe:kta.m· 1 ska Pohk1e~o stai;ąl bołrnte~ 3k1 pogromi:a f3;· 

'~ . ~ . ' . 1 ! szyznrn - Marszałek Konstanty Rokowwsk1. W depeszy wysłanej przez 
pmcy doro~nu.ią,c grpeqalistoim-męz· 1 Uchwała '1or!jęta przez · ZW. ZA W. PRAC. INSTYTUCJI 
czyizinom. NaJlepszyrn tego dowodem s:> ZWii~ZEIC ZAWODOWY SPO.LECZNYCH 
p:riacu.iąioo zesipoły murarek i tyrnkarek TRANSPORTff\YCóW czytz .. mv m. in.: 
p•rzy budowie osiedli mieszkaniowych: i głosi m. in . „F::ikt, że wierny syn ludu polsldego, wycho 
Mir6w, l\furainów, Młynów. . ,;ślemy . Obyw3.telowi Marszałkowi. życzeńia wany w słynnej i::zkole shlinowsk!ej. zasłu.:i.o-

* 

NR. Jll 

n 
CZYTELNIK ZE SKIERNIEWIC. - . Rod~ 

ce mają obowiązek łożenia na uh~(IDame dzie 
ci do 18-tego roku ich życia.. Jeżeh SY"!1 Pana 
jest zrodzony w związku zawart;rm · niepraw
nie, ale zapisany je&t :V Urzędzie Stanu C'.Y· 
wilnego na Pana nazwi&ko, !I1a Pan oboWllł
zek łożenia na jego utrzymanie. 

„ • • 
HALSZKA. - Wy))'ieczki za granicę orga

nizowane są przez zv.riązki zawodowe dla 
przodowników p1'acy. Proszę więc t&m udać 
się po bliższe informacje. 

* • f* 
STANISLA W S. - To, że pragnie Pan za.

opiekować się matką, świadczy o Panu bardzo 
dodatnio. Niemniej musi Pan patrzeć realnie 
na swoje w tej chwili możliwości. Jest Pa;n 
jeszcze uczniem, zarabia Pan mało. Czy nie 
rozsądniej byłoby, aby matka jeszrze ten rok 
pozostałit u rodziny, a dopiero z cln.rilą uga
mNfai„1.?1ien.ia się Pn'lla pr;;:vjE"chnła do niego na, 
stałe? Prnszę przemyśleć tę sprawę i naradzić Ilię 
z matką. Przerywać nauki na z:ok przed ukończe
niem szkoły napraw<lę nie nale~y. 

* • 
* SMUTNY KAZIK: - Drogi Panie! Z tego, 

co nam Pan napisał na temat swojej cho.roby 
widzimy, że Pan przesadza w niepotrzebnej 
rozpaczy. Należy przede wszy.otkim udf!.ć się 
tlo lekarza i zastosować do jego wskazówek. 
Wygląda na to, że choroba Pana je3t w sta
dium po!!zątkowym, a wtedy n~prawdę ni&
trudno jest opanować jej rozwój bez uciekania 
się do strcntomy"yny. Proszę S:.>oko.inie po• 
tnil,towa,; sryrawę swego zdrowia, a na pew-
110 pi:zy dobre.i woli z Pana stron;• uda mu się 
w szybkim czasie :>;Upełnie wyleczyć. 

• * 
* WIESJ,AWA f?R.ĄTNICKA Z ŁBCZYCY: 

Lbt PD-ni nrze~hiliśmy do Wojewódzkiej Ko
n.1en:l~1 Milicji Obywatehkiej w ł.,odzi. 

God1n~'m n.n.dkreśleinia .I· e;::t fakt, iż rów i najw:ęl.rnzych. o'.lią ;rnięć_ . w_ pow!enonej. ~1'.l:u. n.y Mai-s~nfok Armii . Ra~l~ierkiej,. be hat er wal-
, pv . . k f l „ d. ł lll:! ll ll1!1tl'!lllllllllllll,:t:11:,1•11111111.•1frllilUilillll'll'llllllill:lil!Tillll'llllllll'll!ll1m11i11•111111111:E11/ID 

nolegle z efektami piracv ida i zanibki pracy 1 wy1:azamy ra.do.oe, ze na. cz:le s_ił zbroJ 1 z ·113z~zmem o '~o nosc n:.:.ro .ow,_ st~n~l n11 

~ , . · zęs ie 1~ ępu.]~C c ' chowany w szkole str:degii sta1inowskiej, bo eje nienaruszalności gr~nic Polski i pewność 
t eh k()lbieit c to n' t · t . · ·. 0 do nych Polski LudoweJ st!l.nął wielki wotl?; wy-,ezcle WoJska Polsk1e<:"o - w~maema g·warnn 

Vl-YSOkOISCl z.aro(b>kom ffię'ZC'ZYZ'Il. hater okryty sławą przy ro:>;gramianiu hitle- zwycię;twa -w walce o tnnily pokój". 
Aktywizacja kobiet z1aita·cz.a, oibeonie · 

co11aiz soorsiZe kręgi. Podczas, gdy w ma
ju br. trzv Centralne Za;rz.ą.dy: PańsrtW10 
wyich Przed·sięibi<Yrstw Bud<J•wlarnych 
S'Połeczinych Pl'!zedsiębiorstw Budo1wfa- Rośnie fa bryka samochod6 
nych i Pl~zedsiębiorstw BudoWIIlktwa Pierwsze wozy osobowe w 
Prµemysłow1eig-0 zatrudniały ogółem 10 1951 roku 
tys. koibiert, to ,iU!Ż we wrześtniu blr. U.cz- pod Warszawą powstaje w szybkim Ręd1zi•e on :połą.czonv z halą. wiarszita.to
ha ich poidinio9iła się do 19 tyi& W roiku temPie fabryka samOcltOdów osobo- wą. sipecjah'lym tunelem. 
p111zyszłym p11zewiduje się ZlaJtrudn,ieniR wych. ~czor:ii z~kOńcZOno montaż h~li Nie zaU'Qllll!l1iano i 0 1•01botnik'a•ch. Na 
około 30 tys. kobiet. · mechan1czne1, ktory według pla:nu miał ' . 

W ti-osce O poziom f,a;choJy roilYotnic być ZakOńcZ«lny dOpicro W grudniu. , terenach fah:rykf i.JOW.:f«IUe SZkOła ~~O 
. • d.Owa i budynki sllc1aln.e. Przewi'llcqe 

bud·Q/Wlamych Min:Lsterstwo Budow!Ilic- Budyink1 f,aibryarn~ wykona.nie hę.Uą w ~1• • • • • ·n· · ,,.,, o•· ,_. b 
t .,_ d ·a11-.· ... J • • f-"' ·k t'b' , h ~ ę rown:1.ez w poz 1e1s-sm ... r ... .,,1e u-

'j' ' 
Vasel~ t( ońa w Łodzi 

A~aor czesl:.i 
na premierze swej sztuki 
Dziś przybywa do Łodzi Vasek Kana, au 

tor sztuki „Brygada szlifierza Karhana", 
który obecny będzie na premierze swej 
sztuki w Państwowym Teatrze N owym 
przy ul. Daszyńskiego. 

Wraz z nim przybędzie również attache 
kulturalny ambasady cz~1hosłowackiej w 
Warszawie Nechvatil. (km) 

Jutro Akademia MYS wa ora.z po.<:z,czegome pl'lze s1.,,.,.,wrs.wa ca~ooc1 z pre aiury a ol\V, wyra,. 1a.nyc !l~.rę Osiedla miesz.kaniowego d!a pra-
orgamizują, dla nich srp1ecj•ail'r10 kursy na miejscu. Jedynie sh11v,y pionowe be- cująevch w fabryce rObcrtnikćiw i tech- W ramach Międzynarodowego Tygcdnia Stu 
Sizkole-niowe w różiny;ch specjaln<lści.acb 11.onowaine bę,dą w/ szal.owaniach. :uikć·;;v. <lenta odbęd1;ie się j;itro w s::ili F;Iha:nnonii 
Obejmują. one zia.równo szkolenie teore· Latem pi·z:vszłeg-0 roiku 'I.a.kończy ~ię Centralna lchdcnia M:'::'S, przygotowana 
tyczne, jak i p1~aiktyiczne. Po 3-mie><ier: budo\\'e ws1lyst.kicll h1l, a w 1951 roku Poważne sukce8y, jakie oc;iD'Cnięto pTzez orp;ani;:ade E:'tud;mckie. Roipocznie się 
:nym kUTsie k<Ofbiety zatrudni?.ne sa JUJ I fabrykę 01m&Zcz~ r.Ierw:-1ze ovttzy. przy budovvie s·ą wv.n;kiem sze~·n·l-:o 1·07- ona· o godz; 1.5-tej. 
budowaich prowadz.onych prz,ez PPB \V pier'i\,·szym okresi3 swe,l!'·O frtnienia winiętego wsp6łnnYorlnirtwa prnn', w . PTze~ ak~cleii:ią; 0 ;r;odz .. 13 Min. 15 ~cleg:i-
BOR. faŁTyka P'rodnkon,. ;ać :1edri;} J"OCZ1nie ·od któ1..Vm hfa:r:re ·ud:rjał tl4 n:·rt~. li!l')~ir,li \Ve CJ~ ;o,tu_.entow 1 '."1~kic_n wy3szych. 1:'!·~elm złozą 

- <1 - ·• - . • · ~, · · "'.
1 

. • ~N1 ence n~ n1ogr!e 1'TJez~131'1e~o Zo1~1.erza oraz 
O tym, j1aik wygląda p1raea kobiet ,n,a' 7 do 10 tys. samorh-o.ló11; współzawodmct~'Ie 'l:'"P{)1rnn 111 n'.l .J·"!l na <:.Tebach żolnierzy ·racti;;ie<!ki3h. 

budowie, in:formuJe nas ob. K. \Vyooc.ka Oprócz hal v.burluje się tu wielki ·tor ~;,v.~ "''Yni•k! osią.~T ·"fv ~c :·:]''lł . B~:rlcl-l o god?;. 16 roz,Joc,.,;ną się w suli O'YTiiska 
za.trudniona jaiko tyirnlrnrka na budol\Vif ,na którym poddawane hę·dą. próhom 0·k1ego i Kow.alczvf\a. O<~it)f?''' PH'(' l1·1'·1Ud I ·przy ul. Mo?iU'lZki 41 towa~·zys~de ;o:;r·ry~ki 
osiedla Muranów. wszystkie wnzy, o~'u'o7.r·zaJa1:e ra;1rykę. i..on pror. normy. szad10'.ve m·':)dzy Rtndentam1 a neo1es;o:am1. 
WJ Wi;;ntWWMiifiAQ AWfiW&& A !M :W-tMMf & ;m IWWWCW"'MA•EiFii!tt&WłłD'~~~lWR~~~~~~~Aa:&WłmMiłll!\i\'.JEW.~-?.;ISf~-i~ 

lodzięnna nowelka· .. Expr_eśsu" S. Likock kradzieży i podpalenia 'Bi~'·loft "'~·prowa-1 korespcr;~enci _róż...'1yc:h pism, pra. ;~nąc prz~ 
dzony został. z płonącego d)mu, l'.1ck:iwa- prowad'Zl.(! z mm wywiad. B::sr.;mesmam • k I k ny w elegan~kiej limuzynie i przewie7.i<my ofiaro·.vs.!i mu wblkie· sumy za prawo 

arlera Po ame"Py ans u do centralnego więzie:1ia Podczas rb:ogi umieirn<'l'"Hh je~o µodpisu na reklHmach, 
. "'' ,,. · - ~ · · komi:'iarz policji pare "::i1y poc7ęstrwa.ł go znanr z;i,ś tow:.1.r·wstwf) akcyjne ,/)rhrcna" 

1 
(b...,ragmenty z biografii naszego dro - A jaki snbic GZanowny pan życzy? ze swojej butelki whisky l d·-brvrni. ('yp·a- reprm:;entnj<;,cP interesy gangsterów, wy- · 

g1ego, ukochanego, szanownego itd. Czy taki dla oficjalnych wizyt, cz.v do do- rami. prowadząc Pr:i'Y tym bf-1.rcl~o miłą brało go na prz0w0c1nic>:ąceg,l, 
itd. mistrza Highlofta). moweg0 tylko użytku? A m"Jże taki specjal kon:111er~acj~. Highkf~ zn,zc1 m1ał wte~y, ż~ Wresz~ie po paru tygodnip.ch :rozpoczęła 

Highloftowi sprzykrzy~a:·-się tułaczka. ny tm;.;olwBr do miłosnych oświadczyn? otwiera.Ją. się przed mn· nowe. B?.'~rok1e ln- 8ię rozprawa sądowa. Posiedz(nb ciarrnę-
- Sir, czy nie ma u p11na jakiejś odpo- Highloft. wybrał całą kolekcję najroz- ·ryzonty: że st?.ł siP gnn;.~·stcre? -· ~>:ano- ły się przez dwa miesi1J,ce, bo HiFhloft ob-
. maitszych rewolwerów ·i poszedł dalej . • wan.ym członkiem am-erykanskiego spde- winfony b'. '.ł o pJięj ~.-z~sbpstw: pod11ale-

w1edniej dla . mnie pracy? t • ·- • 
Majster spojrzał na petenta ze złością Przechodnie ustępowali mu z drogi z czens wa„. nie, nielrnlt•1ralne zachowanie się (c;abój-

i r:;r.udł w niego kamieni-:;m. · szacunkiem. Dojrza·Nszy na rogu pclicjan ... W więzieniu komisarz od1Jrn'vadził go ·stwo wo:i:'n·~go. a prawdziwy d:'.":nt"!lmen 
Highloft odsunął się 1 podszedł do po- ta (tego s1qne;;o, który kiedyś chciał go do samej celi, żałuJąc, ze na rnzie nie mo- nie zwraco uwagi nit slnżbę), gr2.b1«ż, za-

licjanta. uderzyć tylko dlatego, że zapytał ~o o pra- że dać mu leps~~ego por.uicszczrnia, obieeu- kłócenie porZ'.1dku (strzelanina) i zabój-
- Sir _ rozpoczął _ nieeh pan będzie cę) teraz odważnie podszedł do nieg0 i za- jąc jednak, że jutro przr:nir,sie go do )uk· stwo dyrektora. 

taki dobry i powie mi, gdzie można.by do pytał. · susowej separatki z łazienką, z widokiem Proces był ąkompłikowany, Ś\viadków 

t · · 1 • b - Gdzie można.by tutaJ· w nobliżu doko na morze i innymi wygodami. ~ wzy~ano ze wszystkich stron kr2iju, roz-s ac Ja (ąs ro o . . • " 
Policjant zamierzył sii;: na niego pałką. nać kradzieży z włamaniem? - A gdzie chciałby pm zjeść śniada- prawy trwały b~z końca, wreszcie sąa do-
- Nie zadawaj takich idiotycŻnych py Policjant roześmiał !Oię i, grożąc mu pal, nie? W łóżku czy w oficci•skim knsvnb? azedł do konkluzji~ 

tań, włóczęgo! cem, wskazał wysoki dom . . Moi oficerovvie będą z~~fzr:zvceni, j0c~li z2- Oddalono oskarfonie o pcdpaknie, odda 
Hight!oft poszedł dalej w banku przy Highloftmvi otworz.ył drzwi woźny. chce się pan z·aznajomić z nimi - rzekł od łono -0skarżenie o grabież. Zabójstwo dy-

Wall Street zrzucono go ·ze schodów, w - Chciałbym si~ zo!:/aczyć z którymii chodząc. ' rektora i woźnego, uznalio jako :H~rwowy 
hotelu „Astor" dali mu w twarz, a w To- z dyrektorów - oiiwiackzył Highloft,. de- · Rano przyniesiono mu nowiutki prosto odruch oskarfonegc. Co się zaś tyczyło na 
warzystwie D.obroczynności poszczuli na _monstrują.c swoją kolek~ję rewolwerów. od krawca garnitur. kapelusz i lakierki. ruszenia p0rządku publicznego (strzelani
niego psa. - Wielkie di.·zwL tam pracuj'.' dyrek · Przyszedł fryzjer, a sniad'l.nie snoży! High„ na z różnokalibrowej bi oni) zdhnia były 

Pewnego wieczora Highldt spacerował tor - zamruczał w0źny. lcft w kasynie, w towarżystwie cfr'.'erów pod.:;iclone: sędzia, na przykład, uw;.1żał, 
po ciemnej alei miejskiego parku. Highloft otworzył drzwi do gabinetu dy- policji, gawędząc przyjemaie o wczoraj- że whiinie strzelani.,<1 jest dowodem pu-

- Próbowałem wszystkich uczciwych rełr.tora. • ~zych wydarzeniach. blicznego porz~dku i factu, cisza natomiast 
sposobów, ażeby cośkolwiek zarobić _ Staruszek siedział ptzy biurku, przeglą- Wnet po tym zaczęli odwiedzać go go- bywa często bardzo podeJrzana„. 
westchnął - ale wszystko na próżno. Bę·· dając jakieś papiery. ~cie. Prócz tego postanrw10no wypładć High 
dę musiał spróbować z innej strony. Pięć wystrŻalów i by~o po wszystkim. - Pański wczora.iszy .vyczyn - oświad loftowi odsizkodowanie 21a zniszczone przez 

Właśn.ie w tej chwili przechodził aleją Zegarek staruszka, pieniądze, parę warto- czył znany wydawca - :;ł-ośnv .is:;t już w pożar rewolwery i Pabc je, spra1Na zaś prze 
jakiś dobrze ubrany dżentelmen. Highloft ściowych drobiazgów, wszystko to znala- całych Stanach, a te b p„strzelił pan woź kazana została sądowi federalnemu. stain
rzucił się ·na niego, chwycił go za gardło.„ zło się w kieszeni Highlofta. nego, jest tylko dowodem pańskiej nerwo- tąd jeszcze dalej, tak, że do dziś dnia 
i już po parli sekundach w jego ręku za- Na schodach rozległy się ciężkie kroki. wości. Moi prawnicy będą bronili pana bez gdzieś się tam ona plącze„. 
szeleściły przyjemnie papięrowe dolary. - Policja! - domyślił się Highloft - płatnie. A HigQ.loft jest nadai przewodnkzącym 

- Tera:: wiem już, co mam robić da- zdaje ·się, że w takim wypadku wskazane Sędzia śledczy, wychodząc z założenia, „Towarzystwa Ochrony Praw Gangste-
lej ! - mruczał idąc ulicą. jest podpalić dom i, korzystając z ogólnej że Highloft w związku ze strzelaniną i po- rów". Uważa:ny jesi za najbardziej wybit-

Zatrzymał się przed sklepem z poda.run paniki, ukryć się w zasłonie dymnej. żarem przechodził wstrząs nerwowy i po~ nego przedstawicielr. nowego pokolenia ka. 
kami dla d2:ieci. Chwila, a pokój stanął w płomieniach. winien teraz odpocząć, odłożył sądową roz pitalistów Nowego Jorku - i w najblit-

- Chciałbym kupić rewolwer - oświad I Zaraz potem wtargnęła do środka policja, I prawę na okres paru tygodni. W między- szych dniach ina zostać senatorem. 
ezvł subiektowi. Aresztowany pod zarzutem zabójstwa. czp.sie do luksusowe;; jego celi dobijali się ~łum. J. K. 

I 
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WACEK: Popatrrno, Wiciuniu!.„1 SZABEHSKI: - .A czemu to p·amowiel WACEK: - Czy chcAsz się pam prze-I WACEK: - O, meta.il w kieszeni!.„ 
Wła§.nie SzaJ:>erski kradnie ły:!lkę! / 

w gospodzie z lornetkę.? konać? PHtrz 1I1a ten 'kot.Jeti SZABERSKI: - Rzeczywiście!„. Sann 
WIC:EI<: - Przed chwilą. wziął nóż. I WACEK: - Bo to nie zwyczajna, tył- · SZABEflSKJ: - Gnat w nim widzę!„. I nie wiem, Slkę,d się to wzięło!.„ 

Trza. go od tego oduc7.yć! ko roemgenowska! Wsr.ystko wida.ćj WACEK: - A. teraz ja -przez nię. w- WICEK: - .A!le my dobrze wiemy, 'lila 
WACRK: - Mam pewną my§l! prz•er. nil). Il'awylo>t! oncr.ę. <·o PR1n nl>!\ p.rzv sobie... widizfoliŚlmy, kto kradł! . 

• LZS• m~z w • ....,.~~~-...----------... „ma ______ am ____ _ 

Panowie poczeko;q 
Obuwie dla pait 

Nowe towary w PDT 
Przede wszysitkim - małe wyjaśnie

inie~ Obuwie holenderckie, o którym 
wczoraj pisa.liśmy, przP.mac:t-0ne irst nie 
dla prcnów, iale dla pa1'1. Mężczyźni za· 
czeka.ię, .iesizcze troch(;' na obuwie z Wę
gier. Holendrzy do<;ta.rrzają. nam tylko 
obuwia damsikiego, które iuż clo PDT 
nadeszło. 
J.edno cześnie PDT otrzymał du7.:v tran 

sport świec s.amocbo·iowvch i 7elówejc 
gumowych, które sa b. pra.ktyczne i 
kosztują. zaledwie 360 zł. para. 

Nie'J}r1emalkalne męskie p-ła~7.cze igie
litowe pr.zewiezione •będą. dziś do sklep.u 
PDT przy ull. PiotT.kowskiej 98. Cena 
takiego płaszcza w~osi 2.200 zł. Naiby
waić je mogą. członkowie Zw. Zawodo
wYCh, którzy posi.adaję. jUJŻ wkładki w 
swych legityimaJCjach. (i) 

Jabłka taniejq 
Spekulantów czekarą kary, 

Wprowadzenie sprzedaży owoców na 
targowisku przy ul. ŁagieW10ickiej tylko 
na kartv rejestracyjne oraz dokładna 

• 

Specjalna ulica za Grand-Hote!em połączy Traugutta i Moniuszki. 
- Reprezentacyjny plac publiczny w śródmieściu 

Plainmvo i systemP.tyrnnie zmienia się wyglą.d fabryczne.i, rohotniczei 
Łodzi. Gdy obserwuje 'lię te sto1rm iowe prze0hl'aże.nia . rosnęce bud-0\vle 
i tereny zieleni, novvoprzebite i r€~·1 lowa.ne ulice, gdy przyg-ląda sie wre1>-z
cie bliże.i dal·szym projektom przestrzennej zabucfowv - trudno doprawdy 
OJ}rzeć się myśli, że blis'k.i jest dzień, kiedy ni€ poz;namv Sl\\"ego rodzinne
go miasta tak bę<laie mn:lenifille.„ 

WszystJkie te 2'Jmia1JJY nie są ozymś 
przypiadkowym. To logiczma konsek
wencja coraz bujniejszego rozwoju ży
cia naszego grodu. Nie malo te-ż kosz
tuję. trudu i 'Pieniędzy. Oto np. na rok 
przyszły tylko na urząd.zenie ł przebudo 
wę ulic I placów łódZkich zaprelimi.nO
wano 240 mi!iCnów w wydatkach inwes 
tycyjnych, a na konserwacj9 - 189 mi
liOnów. 

Dawno mówiono o potrzebie "ryliudo
wania sipecjalnej arterii do auto:::t11ady 

warszawskie.i - magtstr~li, która by 
skróciła drOgę do stGlicy i wiOd!a przez 
śródmieście. Wkrótce droga ta będzie 
już got-Owa. Od Plaru Dą.browsikiego i 
ud. Narutowicza będziemy mogli ,jechą.ć 
przez ul. Uniwersyte·cką., 'VierzhOl\:vą., 
Sporną (obok klasztoru OO Bernardy
nów) na.przełaj przez pola - p·o nowo 
przebitej ulicv - do ul. Wojska Polskie 
go i Slr~'kOvvsikie.i. Czas jazctv zmniej
szv się o 20 mi1nut. rlluf!"oś<' trasv o kilka 
kHometrów. 

Obecnie jadąc do Warsz.awy nie moż
na mija,ć gęsto zabudowanej dzielnicy 
półnorne.i. za kilka miesięcy zaś dosł-0w 
nie w ciągu 5 minut znajdziemy się, wy 
ież.dż.aj:J,c z centrum miasta, n.a auto
striadzie. 
Cała ta tra<.:(a. otrzyma ulepszoną, na· 

wierzchnię a,5faJtow~. lub granitową . 

kantr-0la roztoczona nad ~kle-p'lłimi prz-ez ----------------------------------
kontrolerów Wydziału Handlu - zrobi- Za 50-letnie pożycie małżeńskie 
ty swoje. Ceny owoców w sklepach 

W centrum mista, naprzeciwko kCśdo 
!a ~w. Krzyża powstanie noWy wielki 
plar., przeznaczony na m.asowe obchody 
i manifestacje. Utworwny zos tanie on 
przez po1łą.cr,e:nie placu przy ul. Dasn·ń
"ki ego, gd:zie mie~~c i się obecnie l)arking 
·-amochodowv z placem znajduję.cym c;ię 
na tyłarh nol\YO;Jrz.ebudowanych bud}'Il
ków ratuszowych przy ul. świętoikrzy 
ski ej. 

~bt'.:~: :::.::,w:::;::,,: Robotnica łódzka .... J. Prspieszyńska 
pr-0tokółów. W ikiliku wvpaq.kach Właści 
ciele sklepów stosowali marże w wy.s.o
kości 100 P!I'OC. Cena zakupu jabłe;k wr· 
nosiła 40 Ził„ oena sprzeda,żv - 80 zł. 

Największą, ni6"'T>Odziankę zgotowali 
na;m jednak Ul'baniści łódz·CY swoim pro 
iektem przebudowv samego serca Łodzi 
- okolic Gra.nd Hotelu. Ten reprezen
tacyjny budynek łótlz.Id Cdcięty ::ros~anie 

Sprawy przeciwko nieuczciwym kup
com, których olbowią,zuje marż•a 30-m·oc. 
skiernwano do Komis.ii Specjalne.i. (i) 

Za odmowę iazdy 
ukarano szofera aresztem 
Ignacy Bariasz, chco1c odwieźć swoje chore 

dziecko do szpitala, wsiadł do taksówki nr 21, 
stojącej na postoju . i oznaczonej tabliczką 
„wolna". 

Szofe>: taksówki Teofil Bertkowski, zam. 
przy ul. Legionów 10, dowiedziawszy si{', że 
kurs bedzie tylko jetlnostronny odmówił j<>.zdy, 
nie biÓ;.-ąc pod uwagę tego, Że każda chwila 
mogła tu decydować o zdrowiu dziecka. Kary. 
godny postępek szofera spotkał się z należy
tą oceną ze strony Sądu Sta:-ościńskiego, któ
ry ukarał go tygodniem aresztu. 

•• 
Zabawne historyjki!. .. 

Panna Felicja wnosi pretensje do swnta: 
- Panie, prosiłam pana o odpowiedniego 

męża a pan mi przysłał jakiegoś fajtła pę. 
- Dlarzego fajtłapę? .„ 

odznaczona Złotym Krzyiem Zasl·uoi r.a!kOwicfo od qmMhu „O!llniska'' prznz 
· ~ . nNebłcłe no·wej, JJięknei ulicy, która pn-

~ P1:ez:vdeint ~ nadaJ . 01sta~ni~ Złote I 'Pr~cę roz!ioczęla w 1880 ~· ' w faJ:Jry~e I ~i:cz,, ul. l'f!OniJJ.€Zki z ul. Traugutta. H0-
~1:zvz_e Zasłu_g1 za 50~letme pozyne ~ł ._,che1blera 1. G1·ohrn8:na, m~Ją.c_zaleclwre te] łiędzie mC'ina w ten sposńb 011je~hać 
zens·kie dwom naistarszym prawic 9 lat. Przez 15 godzm rlz1euni_e dz1e\\'· rlOkllł 0 • ..n z ,,, . falto e· ·e.,. l
mieszkańcom Łodzi - Józefie i \Vim- czynka harowała przy ma~zynie. Po pra • a ~~ n iv-? e:o.k~~1 j~pO wt \ i ·t. 
c.-ent~mu Po·spieszyńsJdm. cv była tak w:vcze:rip.ana, że ojciec jej, ni, n~ P ~zerzemu ore WS an e ez 

Wczor'>ai przewodniczący Andrzejak, robotnik te.i ;:amej fabryki, wolał zosta- park&na dla aut. 
dolwnał na posiedzeniu prezydium wiać i::i n.a noc w portierni, niż :rn. hierać Nie'\'. tp·liwie nowa ta ai·te·ria, która 
!\IRN dckoirac.ii tylko jedme.go z odzna-1 rlo oclległep;o o 8 km domu. (Trmnwa- otrzymała już nazwę ulicy Hotelowej, 
c.zonych małżonków, a miamowicie 78- iów ie~zcze wówczas nie b.vl<>). Do do- orzvcz,··nl się do odl'ią.żenia zalrnrko
~etniej Józefy, gdyż Wincenty Pospie- mu ;r,ahieral córki;' tylko na nicclzif~lc . wirnog-o i najhard ziej ruchliwego pun
-<zyńs1J{j z.maTł p;r:ued mfosią,cem, nie do- luh świrto. Iktu w mieśrie. oodo·bnie jak pa.<:.aż łQ.
cz.ekaw;;zy się wielkiego za.szczytu. JÓ7efa P<> <:pie..<.:(zvńska przcpraco•vała rzą.cy Piotrkowską. z Al. Kościuszki. 
Z~al'ly bvł .i_ed nym z na.istan<;zy•ch włók w różmch fa hr kach łód'Z·kich 0inad Nowa. uli~a, opa"u.ie-~a Gr•and ;Hotel 
nrn.rzv ródrJk1ch. r. ) . , . Y. , P,. wpłynie tez z pewnością, ko:rzystme !Ila 

Or!znaemna Józefa PoS<Ptleszyńska jest 10 lat. 1 Zls pohi~i 8. ?:~słu~cmą. emei _vtu- wvglf;l.d dzielnicy. 
7 zawodu tkaczk"' Szczegółv z jej żv- rę. 1\!a 11„ro dz1ec1, z ktor~'c h czwo·ro I . t . l d ć l d . . . k ·. · ~· .„. " · ·, · .· . ; , vłr' 1 • • t „ J d nnrze.i -ez \VV?-' łJ. a Ję zie JUZ za ro 
ria są. b. z1nam1enne dla stosunkow, i·a- piacu ,: "e \ .. ,iKienmr \~ 1 ~ • e en z ~y- szereg- innyrh dzieln ic. któr.vch ulice 
kie p~:now:=tł.y prz,ed laty w kapitalis- nów .ie-:t o•lcen m ~ oiska Polskie- otrzyma.ię, <;r.lachetne Jl·:lwierzrhnie, a 
tycz:ne1 Łodzi. go. (a) 7.Wl~ .<:z("l.a te punktv ł.t0dzL \V których 

Już za trzy tygodn;e 
huclow~ne <;ą_ osiedla robotnicze. 

,,wyros1mą" 
80 tys. drzewek zaspokoi połrzebv ludności 

- Przecież on się jąka! . Od świM Boże,go Narodzenia dzieli,któw, gdzie .sprzedaw.nć będzie drzewka 
- To co szkodzi!... Przecież jak się z pa:tią ·.c.as jesz.cze sześć tyg-oclni. UiŻ dziś jed- p.o cenach detalicznych. 

ożeni, to po ślubie i tak nie będzie miał nic do na•k opracowanv jest pla.n zaop·atrzenia W rOku bie:rq.cym sprowadli się do 
gadania!.„ * • Lodzi w choiruki, a•bv zap-0.biec temu co LOdzi OkO!o Sut.O:!O chcinek, w większO

\Varto mo~e WF•pomnieć ie:;;zcze o tym, 
że wszvstkiA te i nwe.- tvcie budowane 
już hęctl), prz·ez tw<Jrrnce !'ie nowe Mi e.i
~kie Pnrdi::ięhi-0rstwo Drog·owe, l~ tóre 
za czyna 'lwą. pra cę o'd 1 stvr1mia 1!150 r. 
Do rnkre.~u wair \Vvcl :>; ia-łu I<omnnilm
c.ii nA.leżeć będł.l od tej chwili Jedynie 
planowanie i spmwy administracyj-
ne. (cis) 

* Głuptasi{nki wchodzi do restauracji. Każe 
sohie podać obiad z kilku dań. Posiliwszy się, 
wstaje i chce' oclejść. 

Przy drzwiach zatrzymuje go kelner. 
- Szanowny pan darnje, ale rachuneczek 

nieure!l'ulowany. 
- Dobrze, chruję panu... - odpowiada 

Głuptasiński i wychodzi. 
* •· * Nauczyciel zwr::~a się do ucznia: 

- Klo9~iń~ki. powiedz mi co ldy od nas 
dalej: - ksi{'źyc, czy Ameryka? ... 

- Ameryka, proszę pana nauczyciela„. 
- Co? „. Dhczego? 
- Bo ksieżvc od nas wirlać. a. Ameryk: 

ale!.„ · 

działo się W zeszłym roku, kiedy to 2'lbyt tfoi Z ~j. poznańskiego i r1!jOnn CZęstO 
późne s.pl'owadzenie drzewek sta.lo się chOwy. Pierwsze z mir.h przybędę, 2-go 
prżyczyną Sip<ekulacji z.e .strony poką.t- luJ:> 3-go grudini.a a ostatnie dotrą. do Ło 
nych dostawców. ct1zi około 15 gru<lnia. 

Pierwsze choinki pOjawią się na pła- Ceny deta1liczrne nie są, jeszrze dokład-
ca&b ł&dl:kfoh Już za trzy tygOdni • nie ustalone, aile przypuiszczalnie ksiztał
Sprz edażą ich zajmie się, .iatk i w roku tować się będą. w dwóch grruni cuch: 
ubiegłym, P.S.S. Przewiduje się utwo- chOinki popularne do 80 cm. wysokości 
!"zenie 26 p.unktów S'J}rzedaży detaiJi.oz- kOSztowa~ będą. OkOło 109 zł„ a od 1 do 4 
11ei. ror.rzu-conych na terenie całej Ło- mtr. GkOło 300 - łOO zt 
•izi, ta-K że każdy będzie mógł nabyć Na poprzed'!lie święta sprzedano w 
drzewko w pobliżu sw3go miejsca z.a.- todzi 62.000 rlloinek. Jeżeli wię-r obec
m ies z-kania. nie sprowaddmy ich aż 80.000 możemy 
Niezależnie od tego c;półdzielnia „Las" być pewini, ż.e dla nikogo choinek nie 

stwwzy jesizcze kilk·a dodiatkowYch Dun ziaibraknie. ~) 

Futro na zimę dln łodzian 
Sklep C. H. P. S. na Placu Kościelnym 

otrzymał obecnie praktyczne błamy z na
turalnych baranów i ciepłe dam$kie ser
daczki, które sprzedawane s-~ na legityma
cje związkowe bez doliczenia podatku luk
susowego. Prócz tego w ostatnich dniach 
nadszedł również trP.nsport najw~1ższcgo 
gatunku lisów srebrnych i plat ynnwych. 

W końcu przysz1cgo t ygodnia. skkn otrzy 
ma wi9ksze ilości królików 1 p:1 :i nrnv:::h 
wśród łod:::ianek tzw. fok, "-.?.Z kożuc hY. 
meskie i dziecinne. ~m) , 

• 
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!~«f! Związek w z~ 
Związkowiec-Zryw i ŁKS VVłókniarz przodują w popularyzacji sportów zimowych 

Z inicjatywy Wojewódzkiego Urzędu .iednostefk órga'Tlizacy.inych siportowych, już przy Zwią.ikOWClJ - Zrywie, który 
Kulturu Fizvcznej, powstał w Łodzi Ko- do stwGrzenia sekcji narciarskich, przy pcłożYI bardzo silnv nacisk na pupnla

. mitct Organizac~·jny Łódz·kiego Okręgo- kCłach i klubach. Druga fa.za diziałal- ryzację spOrtów :iimcwych w SWJrm Idu 
"'ego Z.wii,u:ku Narciarskiego. ności będzie obejmowała Opiekę i kie- bie, Niewątplrwie, w n'.edalPkim już cza 

l{Omifd Organizacyjlly postawił sobie !:'Cwnictwo f~chOwe nad narciarzami sie dowiemy się o takich samych seik· 
1 j~\o n?.:eze!n~ zauanie umascwienie ; zrzeszCnJ1nrl, przez po,viększ.anie ich ·~jach w innych klubarh łód.zkich. 
upowi:<"'echnienie sportu narciarskiego wiadomości i umiejętności w uprawia- Przede wszystkim należy ccz:ekiwać tu 

l w szi::11!:!tfcb rzesz21ch rCbOiniczych na- ni u narciarstwa turystyczITTego i wyczy taj inicjatywy ze strony LKS. Włóknia-
s2y~:!1 CśrC:r1.ków miejskich, a w dalsze; nowego. rza, 
i;c:rspekty\"'.ric wśród. h.tdnOści pracuj<\CCj Ifomitet Orgamizacyjny LO,ZN rmaj- Wobec tego, iż w Łod·zi ro,zwiną.ł się 
vni. Poprzez stwon:·enie tak s·zerokich dzier.ie pod adresem WUKF Łódź, ul. Ma ostatnio ruch organi.zacyj111v spo•rtu łyż-

. pocli;taw, I\0imitet bodzie się starał wy- 1·ii Curie-Skłndows:kie.i' 28 i tam należy wiarsikiego maimy rnidzieję, że będziemy 
ło1\Vi6 11.rjzdolniejsze jeclnos1.ki i pomóc kierować korespondencję. Bliższych i111- mieli w Łodzi również Łódzki Okrę~o
im w upra"..'ianiu tej gałQZi sportu za- formacji udziela sekrPtari.at we wtoflld wy Zwią,zek ł,yżwiarski. Dotychczas isł-
wodniczo. w godz. od 19-e.i do 20-e,i. niala i działała w f..Odzi jetlynie sekcja 
Pie1'w~rn fazi;i. działalnoś"i Komitetu. O ile nam wiadomo, pierwsza sekcja łyżwiarska utwc}'Z{lna przv Związ.kcw-

bQdzie po,lmdzenie majwiększej ilości I narciarska na terenie Lodzi ·powstała en-Zrywie. Sekcja ta kultywowała prze-
MlECZYSŁAW WAŁ~SKA. .... ............. ....,...._,,.~.,,.A '" ·- „,,.. "™ ważnie ja.zdę szybką. mt lDd?ie i na tym 

Współzawodnictwo wchodzi w krew! -T.?- ~ ll'!'F~„„ i fil~ ~y ..&I~ n~rcearzy polu Osięgnęła w ub. rllku bardzo pO-
go '/:dania jest popularny przo:lownik Odr.lzia- RJ ;,/ jfr.r. ~rl ~ M ;/) . l6J O U 3 · ~ ważne wyniki. · Dość przytc•czyć tutaj 
łu 11 PZ.PB nr 8 - tkacz Wałę:ska. 'iii sukcesy Głażews1kiej, która zd·o.była ty-

Nie wystarczają mu bowiem S!lkce~y. jakie No'1lepsi ·1uniorzy ćwiczą z kadrą reprezentacyjną t11ł mistrzyni Polski. 
odno:;;i na terenie fabryki. Kiedy po pracy , · Ohernie sekcja łyżwiarska Związlkow-
wraca do domu oddaje się z zamiłowaniem ' Po:l kforownktwem instruktorów: Orlewicza znane lekkoatletki krakowskie: Dulżanka i Bil ęa-Zrywu postanowiła rozs'Zerzyć p1ni,cę 
hodowli kwiatów w swym małym ogródku na ~i Lipows'.,ieg-o rnz;:ioczął się w Zakopanem tlzikiewicz („Kol1>jarz"), które wprawdzie od i obj:;i.ć syvym zasii;'!;iem szersze masy 
żabieńrn. ~obóz szko!enlowo-kontly~yjny reprezcntncyjnej :i.ietlawna uprawiają narciarstwo, ale mają. przeprowaclza.ia,,c ich szkol rnie. ~il'brze 

Pod tym względem znnny !~1t w całej oko- t,kad1·y narcie.rskicj. Bierze w nim u:bi:~ł GO warunl;i na do5konałe narciarki. ł 
li. Y 'T'' t · t l 'l" h k · t' · 1• 14n • h 'Mu·+~n~t 1''''7 \" dn•.·u 21 bm. ro:;.y1n<'zn1"e si'ę ,v Krako,vl·e się stało, iż zyskuje ona Obecnie WSJ;iÓ • c • -'l" n:e ma a { ":cznyc w_ia ow Ja."' t~ .. arrtarzy, wy._znaczonye. p~ze~ •"'. '"~. ~ wn', •• ~- .• 
on. A wszystko zawdz1ecza wspdzawcd.m. ~w tym 10 n:nie;nzych 1umorow. unifikacyjny kurs sfi'dziows1ii z udziałem 40 zawodnika W sekcji łyżv~i.arsckiej 
et" u, _jalci~ i na. tym oddnku prowadzi ze ii . Na ?~;Ó?.. v!; r.ińgł p:-o:~być do,:rnn::ły na:- sędziów związkowYch i okręgowych. Celem LKS. Włókniarz, który z wielką ener{!ią 
swyn:1 S:}3iadkanu. ~~~rnrz s~'.l ~b liclek~:i, g'.lyz ifoznał o:i o-,;btnio kur.;u jest ujednostajnienie met.od sę:lziowa- prz:tSfi.mił dO MUlaxvzacji sp-Ortu łyż· 

Patlwćj:iy pr:mdownik iest trzykrotnym ~-kcm11liJro·.v--n'1;:0 złam~nia no;;i w wypd'.m r.!a w związku ze zmienfonymi przepisami włatskh~go wśród młDd:c:ieży rtthntniczej 
zda!>ywcą nag-r~d w wsp·:ib:awo;h•ctwie fa- i110! :-cy!·;lo"r~·m. . . FIS. W tym samym czas!e rozpo·~znie się w Ll>lJ.21 f p_ctrafil i:~zyskać ponad 120 
o;ycz ym. W PZPB ~r .8 czuje się jak u sic-1 ;v dmu l;'.;. hm. rozpo:z-~!e się w Z l;o:ln~c~r; Krakowie n'erwszy w Pohce kul";; dla sę:!ziów c:rł<Hlków. 
h1e w do:nu. Jako swiadomy swych praw i .-ih~-.: sz':n!-;1•m1·n-kc~tly~YJr.y :rcnre::cn'<>~~JU('J s2n<czkar,ld~h i boh'<lcjowyrh .. Weźmie w .nim I t ; · tak po,vaz"nie za.p"'""''l'"da)·a. 
b .; k' I t 1 . h . . . , . J· l'.. j h -l r s ulramy he"'' .J •• 15 1 d ] t' ,_ k k" h s n.enie . ., - 'VYY u. -o c" ąz ew o >ywa e rozumie ow1em, ze rn .>TY .ii . • e.E.'1 p:i .a~.e,n „ z , ·' _, ~"'· u,,~rn1 .rnn yt.:i 0'1' ooza ... ra ows ie oraz h . d ó •h k .. ty . sipo-

clzi:ii praca robotni!<a prze'lb.!a być pańszczy. ·zek". Na ol>:Jz ten pcwohme zcstaly m. in. wszyscy zglos::eni z [frakowa. cyc ~1ę W ·:.,·ds~ CtJI .mo wk~e~ś6 
zną na rzecz fabrykanta, że każdy z nas pra- sób az 1nadto • o;ta ee z_ny 1 
cuie dla sieh~e i tli a swych dzieci. 1;i m ,,,. r, ~ s • łl! ?- { r;, . " d ~) pCwllłania efo zyc]a związku Okrę~owe-
r:!llC.tA<UU*auma\'. ~~ ' ~i:.·~~tt~ rr~~'l<~•. rtff~ ~~~~~fi'~~ . ~1:~!fWF; ;tlft ? !qo, ~~!~ży tylko _POdjać W tym kierun· Tr IE Jij Tlfł."łf ... ,; tj; \Ja fJ IH~;~ u~"~~ ~ <]: •• di1'\t~?.,„,1 ~ ~~u !11.., ta:'. bilu & ku ID!C]atywę. Zima za pasem. 

Swietlica w Helenowie o~·warta dla sportowców Gdańska Gward~a Im. Stefana Jaracza - Godz. 19.15 „WIŚ
NIOWY SAD". 

Powszechny - ROZBITKI - godz. 19.15. 
NOWY - godz. 19.15 - „Brygada Szlifie

rza Karhana" - Vaskakania. 
„OSA" - W'ZYWA W AS TAJMYR -

godz. 19.30. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" godz. 

19.15. 

/KINA 
ADRIA - Zaklęta Narzeczona.- 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Milcząca Barykada - 16, 18.30 

21. 
BAJKA - Pan Nowak - 18, 20. 
GDYNIA - Aktuabości nr 48. 
HEL - Złoty Róg - 16, 18, 20. 
l\IUZA - Tragiczny Pościg - 18, 20. 
POLONIA - Gdzieś w Europie - 16, 18.30, 

21. 
PBZEDWIOSNIE - Diabel.$ka Grań - 16, 

18, 20. 
ROBOTNIK -'- Maskarada - 16.30, 18.30, 

20.30. 
ROMA - Nikt nic nie wie -16, 18, 20. 
REKORD - Młoda Gwardia - II-ga seria -

16, 18, 20. 
STYLOWY - żelazny Dziadek - 16,30, 

18,30, 20,30. 
SWIT - Kino nieczynne z powodu remontu 
TĘCZA - Sąd Honorowy - 16.30, 18.30, 

20 30. 
TATRY - Moja miła - 16, 18, 20. 
WISł,A - Gdzieś w Europie - 15,30, 18, 

20,30. 
WŁOKNIARZ - Milcząca Barykada - 15.30, 

18, 20.30. 

Klub Sportowy Spó~nia (Łódź) powal:!ł do I członków i wprowadzonych sympatyków i go- ł w t p znan~u 
życia dwie nowe sekcje: szermierczą i gi:nna- ś::i. św:eu:ca została bogato wypo;;ażo- w a czy z ar ą w o . 
:tyczną i obeenie przyjmuje zaµisy chęti1yc!:i I na, toteż sportow:y rno~ą tam bardzo miło i H bm. rozegrany zostanie w hali ciężkiego 
do uprawiania tych sportów. Otowl~z~{i hs- po~ytecznie s~\' 'z:ć wolny czas po pracy. Je;;t przemyslu MTP w Poznaniu towarzyski mecz 
truktorów w tyth sekrj:ich J}owicrzono: szer. radio, stoły ping·pon(l'owe, bilard, s~acl1y, war 1 bok<:erski pomiędzy „Gwardią" (Gdańsk) a 
mierczej - BANASlO\'\il, gimna.>tycz:iej - cal-y, jest r.Jw:iież czytelnia. „Yłartą" (Pozna{\). W ramach tego meczu doj 
WOźNIAKOWI. Z chwilą uzyskania dosta· Spójnia zwróciła specjalną uwagę na roz- clzie do kilku ciekawych pojetlynków, na czo· 
tccznej ilośd zgłoszeń sekcje te rozpoczną powszechnienie "-śród swych członków tenisa ło których wysuwają się walki: LIEDTKE 
normalne ćwirzenia na terenie ośrodka spor- sto.Jowego, pragnąc ażeby sukcesy drużyny w - KRUŻA w wadze koguciej, SZYMAŃSKI 
towego w HELENOWJE. Zgłoszenia przyjmu - ANTKIEWICZ w wadze pió;kowej oraz 
je sekretariat SPóJNI przy ul. Północnej 36 ~t~trz~:;;twadch ŁOZkTS. w klasie B do11rowa- FRANEK - FLISIKOWSKI w wadze pół-
(Helenów). uz1~y Ją o u:i:ys nrua awansu do klasy A. cigżkiej. 

Na terenie ośrodka sportoweg~ w HELENO l:'iwiet1ica cz;nna Jest codziennie w· godzinach P1" łk"::!lt"Ze A1b""nl•l• 
WIE czynna jest świe.tlica klubu d1ntępna dh wieczorowych, prócz nierhiel. ea 1 «l.lł 

mn· eja b~ ów 
Fahryk(a wstrzymała produlu:~ę z braku surowca 

Hokeiści z niecierpliwości'.! oczekują mo- Okazuje się. że produkcję kijków hokejo-
cniejszych przYmrozków ale też i ze strachem wych wstrzymano z tej prostej przyczyny, że 
myślą o tym, co to będzie, gdy sezcn nastanie nie ma odpowiedniego surowca. Na to potrze 
w pełni. ba specjalnego gatunku drzewa, a najlepiej 

Obawy ich są słuszne i uzasadnione, okazuje nadaje się drzewo je3ionowe, a tego fabryka 
się bnwiem, że s:Jrawa sprzętu hokejowego, a w Ło:lzi żadną miarą doprosić się nie mo·i:e. 
mówiąc ściślej samych kijów nrzedstawia i>ię Więc jak to będzie? Czym hokeiści będą 
wręcz niewhoło. Po prostu nie można się ich popędzać krążek po tafli lodowej? Przecież 
dokupić, bo nie ma ich w spr~cdaży. czasu pozostało już tak niewiele. 

Sytuacja jest dość niewdzienna - mamy * • * 
w Łoll.r.i fabrykę sprzętu spg.rtewezo, all! ki- Doroczne walne zgromadzenie Łódzkiego 
jów hokejowych brak. Czyżby fabryka nie wy Okręgowego Zw. Hokeja na Lodzie wyznaczo
puszczała ich na rynek? ne zustaio na dzień 26 listopada. Obrady od

WOLNOSC - Ali Baba ~ 40 rozbójników -
16, 18, 20. 

ZACHĘTA - śpiewak nieznany - 16,30, 
18,30, 20.30. 

hę'.!ą się w lokalu ŁOZPN przy ul. Piotrkow
skiej 67. Zebranie wybierze nowe władze 
ckręgowe i wysłucha sprawozdania ustępują
cego zarzą.du. Początek obrad o godz. 18.30 -
19-tej. 

grają w n~edzielę z Bułgarią 
W czwartek w nocy wyjechali z 'Varszawy 

reprezentacyjni piłkarze Albanii, którzy roze
grali dwa spotkania w Polsce. Albaiu:zycy uda 
ją się pociągiem przez Budapeszt i Bukareszt 
do Sofii, gdzie 13 bm. rozegrają międzypa1t
stwowy mecz z Bułgarią. 

Wynik tego spotkania jest dla piłkarstwa 
polskiego b. ciekawy. 

la wełna-DIS (1\~el\S~G!~i'ÓR) 
dziś stają l-V ringu 

Dzisiaj odbędzie się ciekawe ~potkan!e bok· 
serskie o drużynowe mistrzo3two okrę3u w 
klasie A, a rnia~owicie B:nvełna - DI{S (Alek 
sandrów). 'fytuł mistrza ma Bawełna zapew
niony, chodzi jednak o to, ażeb.v ~o:łnie zakoń
czyć spotkania, a przecież DKS do łatw)Ch 
przeciwników nie należy. 

Mecz ten odbędzie się w sali przy ul. Ogro
dowej 18 o godz. 19.tej • 

FWMMM''M' W 11#* &Miłt"WMP!CiMMPPWAii@Hi'@A@M#'iHPti&&„ ·w+P~Qjµ41#*5ił:j« YWWRIWM\ &1Wt•t• •LU& „ 
Była przekonana, że gdy tylko wr6ci jej Tak, była jego przyjacielem, oddanym 
ukochany chłopak, podbije wszystkie ser- na śmierć i życie. Wiedziała już, jak jest 
ca odrazu. nies.zczęśliwy w małżeństwie. Że gdyby 

śpiewała, gotując kolację, Jon spoglądał nie c6rka, rozszedłby się z żoną. I kto by 
ku niej znad swego warsztatu. Jego 0czy to pomyślał, on, bożyszcze wszystkich ko 
łagodniały. biet w fabryce, nie znalazł szcz~ścia. M6-

Ania miała dziś dzień wolny od zajęć. wiono, iż ma na mieście kochanki. Na pew 
23» Wr6ciła już p6źno ze spaceru po polach. no plotki. On by się nie zniżył do czegoś 

Czuła dziś tak rozpierającą ją radość, iż podobnego. Dyrektor Zaremba i kochanki. 
chwilami brakło jej tchu. Bo też wi·1sna Fe! Wstrętne! · 

- O, .._ wyciągała list - przysłał mi chłopak, nie takie cielę, jak Ania. przyniosła ze sobą tyle radosnych wyda- I szły dni, jedne piękniejsze od drugich. 
swoją fotografię. Niech pani spojrzy, jaki - Ania jest bardzo sympatyczną i mą- rzeń. W powietrzu była już wiosna, na świecie 
już mężczyzna! drą dziewczyną. Najpierw Szumiłowa zrezygnowała ze było cudownie i w Ani serduszku działy 

Monika, nie docykając kartonu, spOJ· - E, taka glJzdrała, jak Jon! swej pracy i przeniosła się gdzie indziej. się takie zadziwiające rzeczy. 
rzała na fotografię. - Nie szkodzi. Ale mądra, pracowita. Ponieważ Ania przez ten czas dawała so Dziś jest święto, wielkie święto. Dziś 

,.__ Rzeczywiście ładny chłopak. Da sobie w życiu radę. bie nieźle radę, dyrektor zapropon 1wał, jej powiedział, iż jest w jego życiu cudo-
- Czy nie wygląda jak artysta filmo- - Głupia - odpowiedziała Jonowa - by zajęła jej~stanowisko. A. więc odrazu wnym, jasnym promykiem. Promykiem, 

wy? - cieszyła się Jonowa. - To było za nigdy nie znajdzie męża, za kt6rym nie etat i pensja dwa razy większa! kt6ry rozsłonecznia jego szare, smutne ŻY· 
wsze śliczne dziecko. O, to nie to, co Ania. będzie musiała pracować. Ale nie tylko pensja była tym cudow- cie. Bo dotychczas miał tylko pracę, peł
Mądry, sprytny chłopak. Podczas wojny - To nie tragedia. Dziś wszystkie pra- nym wydarzeniem. Najważniejsze było to, ną poświęcenia pracę dla robotnik6w i fa. 
nieźle dawał sobie radę. Przecież szkrab cują. iż mogła go widzieć, ile razy tylko zechcia bryki. M6wił, iż nikt nie docenia jego po
był jeszcze nie duży, a już kręcił się, że- - Są takie, co im dobrze. O, mnie się la. Najpierw rano długie chwile dyktowa- święcenia, że na terenie fabryki są wrogie 
b:r 7.arobić. Wie pani co on robił? Razem znowu panna Krysia bardzo podoba. Ile nia: A p6źniej przez cały dzie11 coraz to mu stronnictwa, kt6re chciałyby go znisz
z :Jednym starszym chłopcem, Smolikiem, razy wychodzi do miasta, muszę cho,:iaż inne powody do wchodzenia do jego gabi- czyć. 
pędzili bimber. troszkę na nią popatrzeć. Co za urocla, a netu. Ania wie, że pewnie Mr6z też należy 

Monika nie ukrywała zdumienia. jaki szyk i prezencja. Jestem pewna, że A to było najdziwniejsze i najcudowniej do nich, gdyż po każdej jego wizycie w 
- I pani mu na to pozwoliła? panna Krysia zrobi karierę. sze z tego wszystkiego, że „on" odnosił gabinecie dyrektora, Zaremba ma ten sw6j 
.._ Jakże mu miałam nie pozwolić, kie- Monika zebrała grabie i motykę. Był~ się do niej nie jak do urzędniczki, ale jak dziwny, twardy wyraz twarzy. Szkoda. 

dy chłopak ładnie zarabiał i jeszcze poma· już ciemno. Jonowa poszła ku domJw1 do przyjaciela. On, kt6rego wszyscy pa- Ba~dzo lubiła dawniei Mroza i ceniła. Ale 
gał w do!'°u? A tu u nas ŻY~ było ciężko, 

1 

podni.eco1~a i . rad?sn~. Wi~działa, że tak nicznie się bali, potrafił być tak rozbraja- teraz, gdy wie, ile zdrowia zabiera jej u
nie tak, 1ak wam w gubernn. - Jonowa J~m, 1ak 1 Arna me c~eszą s1~ w. tym stc;P: jąco .szczery i kol~że_ński-} m6wił do niej kochanemu dyrektorowi, zaczyna go nie-
była trochę urażona. - O, to sprytny rnu, co ona. Ale to me mąciło 1e1 radosc1. „moJa mała przy1ac16łko • nawidzieć. (D. c. n.) 
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